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Nolite tangere Ciriha meos, 


s Non w wh 


= 


Zień 8. Maja, dzień unówegity yras ` 
dosny całemu Kroleftwu Imienin ` 


| Nayiaśnieyfzego KROLA, Pana nafze= 


go Milościwego, dał mi materyą do 
pewney uwagi, ktorą ia za rzecz pos 
| trzebną fądzę podać Monitorowi dla 
ogłofzenia jey powfzechnego. W.tym 
mieyfcu, z ktorego to pifzę, napattrzy- 
| lem fię z niewymownym ukontentos 
waniem na publiczne oświadczenia 
Uu tado* 
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radości y życzeń oda em Pa- 
nu Nafzemu tak calego Mialta, iako 
też niektorych znacznieyfzych Ofob, 
o ktorych ża czafem dowie fię cały 
świąt, oraz też z gminu *tożney kon- 
dycyi ludzi, à A z tego wniofłem fobie 
z pewnością, że toż famo dziać fię 
mufi w caley Polfzcze y Litwie dla 
uczczenia Monarchy yokazania mu 
winnego poddańftwa. « Owe nabo- 
żeńftwa, Kazania pochwalne, y we- 
fole pienia Hymnu podziękowalnego 
Te Deum laudamus, ktore fię po Kościo* 
łach odprawowały. Owe bicia fzęfi- 
fte z Armat; Illuminacye y ognie try- 
umfalne, owe mowy, y wierfze pifine 
„ha pochwałę Krola, bramy wfpaniale 
wyftawione przedziwną fztuką y. Z 
pieknemi mapifami: odgłos rozmai- 
tych muzyk tak publicznie, iako też 
po niektorych Domach ftyfzeć fię da- 
iących; owa radość niezwyczaynaj 
ktorą po twarzach znajomych y nie“ 
znaiomych mi ludzi wyczytywałem; 
a zniey 
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= A zniey brałem pewność ownętrznych 
= ku Panu fentymentach, owe wefole 

okrzyki wfzędzie:97Vivat Krol Na[z 
| STANISŁAW AUGOST, niech żyie w 
iak naydlużfze lata Krol że wfzyfłkich 
Krolow naylepfzy, y inne wfzyftkie na 
Imieniny Monarfze okazalości nie 
zmierną fłodyczą ferce moie napel 
nialy. Plakałem z radości, y tak fam 
w fobie myślilem: ”*Teraz prawdzi” 
"wie znać, że Narod caly kocha Krola 
"fwego naylepfzego, Krola prawdzi- 
"wie godnego kochania, niema iuż 
"nikogo ktoby mu niefprzyiał, po 
"cych wfzyftkich odrażeniach od nie* 
"go, ktore złośliwe ięzyki y piora W 
"fercach wielu były fprawily, po tych 
"oczywiftych dowodach, ktore on dal 
"fwoiey ku Oyczyznie przychylności 
”y gorliwości o iey ufzczęśliwienie, 
"nawet w ten czas, kiedy teyże Oy" 
"czyzny niewdzięczni y wytodni Sy” 
"nowie na życie iego fprzyfiegli fie y 
"targneli, na koniec poznal narod że 
"on 
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on ieft Pan prawdziwie dobry, że 
*ieft flodycz fama, że ieft godzien 
"ferc wfzyftkich w powfzechności y 
"każdego w fzczegulności, godzien 
Pwfzelkiego hołdu y ufzanowania, że 
/ "ieft Qycem Qyczyzny prawdziwym, | 
"że iego myśli y intencye ku ufzczę” 
ośliwieniu iey dążące, cale czylte y 
"niewinne byly, że nie on jeft fpra* 
"wcą, iak go złośliwi malkontenci 
*czernili, tych niefczęśliwości, ktore 
„przez nichże famych cierpiemy, że 
"niefprawiedliwe y bezbożne byly 
"wfzyftkie żale y dotkliwe narzeka- 
"nia, ktore niektorzy wywierali na 
*lego ofobę, Moy Boże! iak to ieft 
"fzczęśliwy y Niebu rownaiący fię ten 
Pkray, gdzie Monarcha Natod fczerze 
"kocha y nie myśli, tylko o poftano” 
"wieniu go w iak naylepfzym ftanie 
"gdzie Narod poznaie fig na tym Yy 
"wzajemnie kocha fwego Manatch$ 
ty wfzyfcy Poddani lego nie tchnąjjak 
"tylko iedną myślą y duchem miłości 
"ufzano 
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"ufzanowania ku niemu! o! zyiże 
"iuż jak naydlużey KROLU nayle- 


"pfzy! / Zyi nie dla czego innego iak 

"tylko dla zbierania laurow pochwa- 

234 ` 5 + * Š 
ly Twoiey, ktoreś w Narodzie fwoim 


y w obcych nawet krajach zafczępił, 
"dla zbierania zniwa miłości y uiza» 
"nowania, ktoreś fobie w fercach pod- 
„danych Twoich zafiał, Zyi Kroly 

„prawdziwy nad wfzelkiemi przęci” 

„ Wnościami, Stałość y nieporufzo. 

"ność umyfłu Twego, ktorąś w por 

"śrzod naywiękfzych na ciebie burzy 

- utrzymywał, nie ieft bez zylku, do” 
"kazaleś nią na koniec tego, ‘czego 
„chcialeś, burza zamieniła fię w cifzę 

fzczęśliwą ; y wieczną ci rokuje fpo" 

„koyność, Zyi y fłodyczą rządkich 

"przymiotow Twoich zafilay życie 

Twoich poddanych, ktorzy iuż wię? 

"cey nie żyią tylko dla Ciebie y przez 

"Ciebie W tych myślach y fodkim 
dufzy moiey czuciu przęchodzilem fię 
Po ulicach miafta;pafic oczy temi mi- 

lemi 
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lemi widokami, ktore na obchod 
Imienin Krolewfkich czyniono, y 
przyfiuchuiąc fię okrzykom radofnym 
calego pofpolftwa. Aliści napadam 
na iedną zfześciu ofob fkładaiącą fię 
kompanią, ktorzy przypatrywali fię 
iedney tryumfalney bramie y gadaiąc 
z fobą, częfto Kroła wfpominali. , Zbli- 
żywfzy fię do nich z ciekawości, le- 
piey przyfłuchiwać fię ich rozmowie 
zacząlem ,mniemaiąc iż co na pochwa- 
ię Monarchy mowili; ale nieftety! 
wyrozumialem z ich mowy, wzdy” 
chań częttyci y geftow, iż oni nie kon- 
tenci byli ztego applauzu, ktory Kro- 
lowi czyniono, y w pośrzod publi- 
cznych lemu chęci oświadczeniow 
nie dobrze go wipominali z obmową 
y fzemraniem, fłow ich ufczypliwych 
nieprzytaczam, bo fię fam za nich 
wftydzę y boię fię powtarzać bluźniet" 
ftw choć to z cudzey gęby wyrzy” 
gnionych. Co fię we mnie na ten 
czas działo, wyrazić nie potrafię, po” 
mie” 
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miefzalem fię, aa da z gnie- 


Wu y Żalu, ktory fię we-mnie gwalto”, 
wnie wzbudził, na tych bezwitydni= 
kow y bluźnięrcow Majeftatu, na 
| tych niewdzięcznych Barbarzyńcow, 
| | y chociaż z natury do lunakieryi fpo- 
a  fobny nie ieftem, wymufiło ią na 
| mnie gwałtowne porufzenie, tak że 
, fama mi ręka rwała fię do fzabli gwal- 
/ tem, chcąc rzucić fię na tych hultaiow 
“y rąbać ich na kawalki, lecz w krotce 
tozmyśliwfzy fię iżby to nie roftro= 
{pna moia byla odwaga y gorliwość 
3 famemu iednemu na ke dr hazardo- 
| wać fię, zatrzymałem impet, y wzią” ©. 
leni przed fię inną drogę.  Zbliży- | 
wfzy fię do nich, chcąc niby kompa 
nii dopomodz , zacząłem z daleka y 
delikatnie wypytywać fi fię o czym mie- 
li rozmowę, 4 gdy odpowiedzieli że 
Krol iey jeft celem, zacząłem go 
chwalić y wkraczać w materyą fpra- 
/ Wiedliwego lemu tryumfu, ktory od- 
prawowano, Lecz oni wraz z gnie- 
| wem 


| 
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wem dąfać fig na mnie poczeli,y prze* | 
ciwne utrzymywać zdanie,dopiero pý“ | 
talem lagódnie, co mieli za przyczy= 
rię źle mowić o Krolu, à gdy mi na= | 


gadali wiele niefiufznych y na famych | 


tylko uprzedzeniach y fallzywych po= | 
wieśćiach zafadzonych przyczyń ; 
w rzeczy famiey pafzkwilow, ktorych 
y fluchać nudno bylo, począłem im 
żbiiać te ich fundamenta, na tescie 


 ógulnie dówodziiem że Poddanym | 


6 Krolu źle mowić nigdy fię nie godzi. 
Tu iuż przerwali mi mowę,y co id | 


-pierwey rąbać ich chciałem, toby | 


mnie famemu od nich doftało fię, gdy” 
bym fię był wcześnie od nich nie= 
wymknął, Nie mogę Żalu y moiey 
a bardziey publiczney bo famego Ma* | 
ieftatu ktzywdy odwetować inaczej; | 
iak tylko donieść tyćh hultaiow prze” 
Monitora Publico, a to żeby nietylko 
Óni, ale też inni im podobni ukarańż 


` byli, y poprawilifię w tak wielowa* | 


żney materyi. 
| Refzta w prźy [złym Monitorzt. 


